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I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

Sdjm wy M źczy obraduje
O  c z e m  ł5: i łL r a j o n o

i*

Sprawy gospotiarc7 e
W  dniu d z is ie jszym  w  gm achu 

sejm ow ym  o b ra d u ją  od godziny 
9-cj rano poszczegó lne kom isje  
fl-go  Z ja z a u  P o lak ó w  z z a g ra n i­
cy. W  k o m is ji go sp o d arcze j w yg lo  
szony zo stał przez p. R zepeck iego  
r e fe r a t  p. t. „P rz e m ia n y  życ ia  go­
spod arczego w7 odrodzone,, P o l­
sc e " , a n astęp n ie  red. G arezyń sk i

w y g lo s ;l t,re fe i:a t  p. t. „P o d sta w y  
w sp ó łp ra c y  go sp o d arcze j z M acie ­
rz ą " . R e fe r a t  ten  zakończył rezo­
lu c ją . w z y w a ją c ą  do w iększego  
niż d otychczas u w z g lęd n ian ia  e le­
mentów7 go sp o d arczych  w  p rz y ­
szłych  p u czyn an iach  o rg a n iz a c y j­
nych P o lo n ji oraz  apelem  do czyn 
ników  m ia ro d a jn ych  w  k ra ju  o 
w y d a tn ie jsz ą  w sp ó łp racę  w dzie­
dzinie go sp o d arcze j. N ad tym  re-

N A S Z E  A B C

Trzeba zmienić 
nastawienie

Z o k a z ji z jazd u  Polaków 7 z za ­
g ra n ic y , p ośw ięca s ię  te raz  w iele 
m ie jsc a  w7 d y sk u s ji p u b liczn ej 
sp ra w ie  z w ią z a n ia  P o lo n ii z a g ra ­
n iczn e j z M a c ie rz ą  żyw szem i w ę ­
z łam i w sp ó łp ra c y  g o sp o d arcze j. 
M ów i s ię  o nędzy, w  ja k ie j  z n a la ­
z ły  s ię  w7skuteK  k ry z y su  o lb rzy­
mie m asy  em igran tó w  i o p otrze­
bie dopum ożenia im . M ów i s ię  o 
k on ieczn ości p o lsk ie j e k sp a n s ji 
w yw o zow ej. W ysu w a s ię  różne 
kon cepcje  z o rgan izo w an ia  s ta łe j 
w sp ó ln o ty  in te re só w  go sp o d a r­
czych  m iędzy k ra jem  a w ychodz- 
tw em .

S p ra w a  n ie  je s t  now a. a je d n a k  
c ią g le  n ic  w ych od zi poza ta m y  
te o r ji  —  c o n a jw y ż e j zaś pcwmyeh 
doraźn ych , lub  n a  k ró tk a  m etę 
ob liczon ych  środków , p rzew ażn ie  
ró w n ież  p o z o sta ją cy c h  o sta te cz ­
n ie p ap iero w em i n iedorodkam i. 
Z a g a d n ie n ie  je s t  n iezw yk le  w aż- 
ne i d la tego  trzeba s ię g n ą ć  w  n a j­
d a lsz ą  je g o  g łą b . W szelkie  konklu 
z je  p rak tyczn e , n ieo p arte  o te 
g łębok ie  fu n d am en ty , będ ą kon- 
s t r  ukcy j  kam i pro w7i zo rycz  uem i,
k tó re  p ie rw sz y  w ia t r  zdm uchnie.

% \ g ru n c ie  rz e czy  bow iem  nie 
o to chodzi, czy w j chodżcy m a­
sow o k u p o w a lib y  p o lsk ie  dew o­
c jo n a lia , k siąż k i, gazety , czaso­
pism a —  pow ied zm y naw7e t  m a­
n u fa k tu rę  it.p ., je ś l i  n ie  będą od. 
czu w ali tych  potrzeb lub  będą je  
m ogli zasp okoić le p ie j, k u p u jąc  
rzeczy  w ytw a rz a n e  na m ie jscu , 
n ic  n ie  pom ogą żadne p a tr io ty c z ­
ne h a s ła , k tó re  nie p o tra fią  na 
d ługo  się  o stać . I  i nie o to cho­
dzi także, ab yśm y m j k u po w ali 
n aw za jem  w y tw o ry  ich  prod u k ­
c ji ,  bo może to s ię  obu stronom  
m e sk a lk u lu je . T e  rżeczy  są  n ie ­
w ą tp liw ie  w ażne, a le  m a ją  zn a­
czen ie  w tórn e, uboczne.

Zn aczen ie  zaś zasad n icze  ma 
kwmstja zm ian y n a s ta w ie n ia  —  
zm ian y sam ego p o ję c ia : co to 
je s t  p o isk a  e m ig ra c ja ?  P rzec ież  
m y e m ig ra c ji w7 zn aczen iu  eks- 
pan syw n em , ko lo iiizato rsk iem , pio 
n iersk iem , słow em  gospodar- 
ezem — n ie  m ie liśm y  n ig d y  i je s z ­
cze dotąd  n ie  m am y. N asze  ok re­
ślen ie  rodzim e b rz m i: „w ych od z- 
tw o " , a sam o ju ż  to słow o ozna­
cza n a  p oły  w y g n an ie , a  na  p oły  
uchodzenie p rzed  biedą —  w n a ­
dziei. że in n a, now a, będzie 
p rz y n a jm n ie j m n ie jsz a . N asza  
e m ig ra c ja , to je s t  fu n k c ja  m ech a­
nik i sp o łeczn ej, w y p y c h a ją c e j na 
zew n ątrz  to, co je s t  d la  k ra ju  nad 
m iarem , a  n ie  fu n k c ja  św iad om e­
go pędu gospodarczego.

Is tn ie je  ju ż  je d en  zw iązek  n a ­
tu ry  go sp o d arcze j m iędzy w y- 
chodżtw em  a  M acierzą  —  n ie­
s ły c h a n ie  s iln y , ja k k o lw ie k  n ie -1 
d ocen ian y, je ś l i  chodzi o w y c ią ­
gn ięc ie  p ra k tyczn ych  konsekw en- 
c y j :  w7y sta rc z v  sp o jrzeć  na n asz  
b ila n s  p ła tn icz y , ab y  zobaczyć, że 
w  nim sa ld o  przekazów  p ien ięż­
nych  od em igrantow i je s t  znacz­
n ie  w yższe  od sa ld a  h an d lu  z a g ra  
nioznęgo. A le  w  tem  w łaśn ie  ob- 
jaw 7ia  s ię  także sp e c y ficz n y  ch a­
ra k te r  n a sze j e m ig ra c ji ja k o  ru ­
chu czasow ego, m ają ce g o  na celu 
ty lk o  h aro w a n ie  ja k  w ół roboczy, 
g ło d o w an ie , ja k  p ies —  byle c iu ­
ła ć  g ro sz  do gro sza, dokupić się  
czegoś w  k ra ju  i p ow rócić  do n ie­
go.

T ego  ro d za ju  e m ig ra c ja , to 
W Tchodztwo zarobkow e, na któ­
rem  żad n ej t rw a łe j w sp ó łp rac y  
go sp o d arcze j oprzeć nie m ożna.

a je s t  mozliw7a  dopiero tam ,

Prasy blasku pochodni

Orszak ze zwłokami Hindenburga
posuwał się zwolna ku r .ir.cnbergowi

O L S Z T Y N E K , 7. 3. fP A T .)  N a 
dw orzec w  O lsztynku p rz y b y w a ją  
bez przerw7y  p o c ią g i n a d z w ycz a j­
ne, p rzyw ożące  uczestn ików  u ro­
czystości żałobnych . O b licza ją , iż 
p rzyb yć  ich  m a 200 ty sięc y . N a 
sam ych  try b u n a c h  zarezerw o w a­
no m ie jsc a  d la  3 t j s ię c y  osób. P a ­
n u je  p iękn a pogoda. S zo sy  oko­
liczn e zapch an e są  sam ochodam i 
i w ozam i lu d n ośc i z p ob lisk ich  
m ie jsco w o śc i, z m ierza jące j do 
T a n n en b erga .

T ru m n a ze zw łokam i zm arłego 
p rezyd en ta  p rz y b y ła  na in ie jsęe  
uro czysto śc i p ogrzebow ych  o g. 
5 i pó ł rano .

Na lawecie armatniej
W czoraj o godz. 9-ej w ieczorem  

■,v N eudeck  w  obecności n a jb liż ­
szej ro d zin y  odbyło się  nabożeń­
stw o w  h a llu  zam kowym , gdzie na 
w ysok im  k a ta fa lk u  spo czyw ała  
trum n a ze zw łokam i zm arłego 
p rezyd en ta  R zeszy . W szystk ie  
św ia tła , oprócz pochodni, były  
zgaszone.

Po ukońezonem  n abożeństw ie 
ro z le g ły  s ię  dźw ięki m arsza  ża­
łobnego.. Żołnierze pułków , k tó rą  
b ra ły  ud zia ł w  b itw ie  pod T an n en  
bergiem . a  k tó rzy  p e łn ili teraz  
s tra ż  honorowi) p rzy  trum nie  
zm arłego  m arsza łk a , p rezen tow ali 
broń.

T ru m nę w yn iesio n o  z h a llu  p a ­
łacu  i u staw ion o przed portalem . 
P c  d efila d z ie  pocztów  sztan d aro ­
w ych  zw łoki p rezyd en ta  R zeszy 
złożono na law ecie  a rm a tn ie j, za­
przężonej w7 6 k arych  koni. S z ta n ­
d ar R zeszy  n a k ry ł trum n ę. Z łożo­
no na nim  szab lę  zm arłego  i bu­
ław ę m arsza łk o w ską.

W śród  szp a leru  pochodni kon­
dukt żałobny w y ru sz y ł z N eu ­
deck do O lsztynka.

Olbrzymie tłumy !uono$ci
T ru m n ę ze zw łokam i p rezyd en ­

ta R zeszy  złożono n araz ie  w  t. 
zw. „w ie ż y  w o dzó w ", skąd w c ią ­
gu u ro czysto śc i zostan ie  p rzen ie­
siona na k a ta fa lk , u staw io n y  po­
środku olbrzym iego podw órza 
obok k rzyza. N astęp n ie  trum na 
będzie p rzen iesio n a  do „w ież y  
sz ta n d a ró w ".

Obok pom nika ju ż  zgrom adziły  
się  o lbrzym ie tłu m y. S tra ż  p ełn ią  
od d zia ły  szturm ow ców , tw o rzą­
cych  kordon i sz p a lery . P rzed  
tiu m n ą d e f ilu ją  d e le g a c je  ze 
sz tan d aram i. R o i się  od n a jro z ­
m aitszych  m undurów . Obok m un­
durów  R eich sw eh ry7 w id a ć  m un­
d u ry  szturm ow7ców, różnych  orga- 
u izacy j p a r ty jn y c h , obok now ych 
m undurów  z w ra c a ją  u w agę m un­
d u ry  z czasów  ce sa rstw a . Obok

czapek szturm owców 7 b łyszczą  w7 
słońcu  p ikelh au by.

P o n ad  z b itą  m asą  tłum ów  
wznosi się. o lb rzym ia  ośm iokątn a 
b ry ła  pom nika z 8 potężnych 
baszt, unoszą s ię  k łęb y  dym u z 
kotłów7, w yp ełn io n ych  p a lą c ą  się  
sm ołą. Z w ierzch o łk ó w  b aszt zwi 
s a ją  ku ziem , o lbrzym ie czarne 
ch o rągw ie .

N a  podw órzu w zd łuż m urów  
w szystk ie  m ie jsca , za re ze rw o w a ­
no d la  go ści honorow ych, ju ż  są 
za ję te , od sam ego ra n a . P o środ ku  
w znosi się  o lbrzym i krzyż. Ś c ia ­
n y  murów7 pum riika obw ieszone 
są  k irem  i p rzyb ran e  z ie len ią . ;

Kilkuset dzienn karzy

u k aza ła  s ię  sylw7etk a  olbrzym iego 
pom nika, wT którym  spoczną zwlo 
ki p rezyd en ta  R zeszy .

K o n d u k t ża łobn y z a trzym ał psie 
ponow nie. N a  je g o  spotkan ie  na 
deszty  ju ż  od z ia ły  w o jsk a , k tóre  
tru m n ie  m arsz a łk a  m ia ły  to  w a r  za  
szyć do m ie jsc a  je g o  w iecznego

spoczynku. O ficero w ie  p rzen i śli 
trum nę na la w etę  a rm a tn ią , za­
przężoną w  6 koni, prow adzonych  
przez o ficeró w . W śród  dźw ięku 
dzw onów  kościo łó w  oko liczn ych  
w io sek  i m iasteczek  o rszak  żałob 
n y  p r z jb y ł  do T a n n en b erga  pod 
o lbrzym ie m u ry  pom nika.

Wystawy Międzynarodowej nie będzie
Zamiast tego regulacja rzek

O L S Z T Y N E K . 7. 8 . (P A T .) .  —  
Do T a n n e n b e rg a  przybyło  k ilk u ­
set korespondentów  w ie lk ich  
dzienników  e u ro p e jsk ich , a m e ry ­
k ań sk ich , a n aw et jap oń sk ich , W 
O lsztynku przy7 bud kach  te le fo ­
n iczn ych  p an u je  n iezn an y w  c i­
ch ej m iejseowm śei tłok. K o re s ­
pondenci ^podają w stępna.; v, laao- 
m ości z u ro czysto śc i pogrzebo­
w ych . N iek tó re  z dzienników  za­
g ran iczn ych  w y s ła ły  po k ilku  ko­
respond entów  i fo to g ra fó w .

U stóp pomniKa 
pod Tarmenbergtem

O L S Z T Y N E K . 7. 8 . (T A T .) .  -  
K ondukt ża .obn y, k tó ry  w y ru sz y ł 
o godz. 12 -e j w  nocy z N eudeck, 
ro b ił im pon ujące  w rażen ie .

Trum no m arsz a łk a  H in d en bu r­
ga  p op rzed zały  od d zia ły  w o jsk a , 
p iech oty, k a w a le r ji  i a r ty le r ji .  
P rzed  tvum ną 8 o ficeró w  niosło 
złożone na poduszkach ord ery  
zm arłego . L a w etę  a rm a tn ią , na 
k tó re j sp o czyw ała  trum n a, c ią ­
gnęło  6 k arych  koni. które  za uz­
dy p ro w ad zili o fieero w  e. N a 
trum nie  leża ła  sz ab la  i bu ław a 
m arsza łk ow ska .

K on d ukt ża łobn y p rzy Iźwię- 
kach  m arsza  p osu w ał s ię  zw olna 
naprzód w śród  szp aleru  pochod­
ni. K ied y  m ijan o  d ru g i K ilr-netr 
od N eu deck, orszak zatrzym ał 
się , ro z leg ły  się  g ło sy  kom endy, 
od d zia ły  w o jsk a  sp rezen to w ały  
broń. O ficero w ie  w z ię li trum nę 
ze zw łokam i p rezyd en ta  ra sw e 
bdrki i p rz en ieś li j ą  na ’ aw etę 
o t r a k c ji m otorow ej. Trum ąę* po­
p rzed zały  i p od ążały  za n ią  zmoto 
ryzo w an e o d zia ły  w o jsk a .

OLolo godz. 2 -ej, k iedy 7:aczęla 
ju ż  św itać , kondukt żaiob n y zbli­
żył się  do w zgórza pod F o rg a u . z 
k tórego  m arsz a łe k  H indentm rg 
k ie ro w a ł b itw ą  pod T a n n 211 ber­
giem . Zdalek;?;, w  p o ran n e j ipjsrfa,

W sw o je j zn an ej m ow ie p rem ­
je r  K o zło w sk i 1 p ow ied ział, że są 
w yd atk i w a ż n ie jsz e  i m niej waż-, 

. s ne. T a k  np. „w a ż n ie jsz e  są  arm ą- 
• ty  od W y sta w y  M ięd zyn arod o­

w e j .
J a k  s łyc h a ć  n ie  było  to p orów ­

nan ie  dobrane p rzypad kiem . W 
kolach rząd ow ych  zafk id ła  ju ż  za. 
sadn iczo  n e gatyw n a  d e c jz ja  w 
sp raw ie  u rząd zen ia  W y sta w y  Mię 
dzynarudow e j, k tó ra  s ię  m ia ła  
odbyć w  W a rsz a w ie  w7 r . 19 1 3 .

1/olirzeby b yło , gdyby zam i; st

tego za jęto  s ię  na s e r jo  re g u la ­
c ją  rzek  i zabezpieczeniem  M ało­
p olsk i Z ach od n ie j przed pow o­
d z ią .- :

Ł ą czy ło b y  się  to z p lan am i elek 
try fik a c y jn e m i, gd yż  p lan o w an a 
obok w7ła śc iw e j re g u la c ji  i obw a­
ło w an ia  budow a k ilk u  zapó r mo­
że d o starcz yć  e n e rg ji w o dn ej dla 
zakładów7 e lek tryczn ych  i zm n iej­
szać w a h an ia  w  poziom ie wód, co 
m a pod w ójne zn a cze n ie : zabez­
p iecza  przed pow odzią i u ła tw ia
żeglugę.

■"'i

' i i !

Czy zmów się zacznie

Haltaufca *o3arsvu^?
W obec tru d n ośc i w  f in a n so w a ­

niu  robót p u b liczn ych  i in n ych  
sposobów  n a k ręca n ia  k o n ju n k tu ­
ry ten d en cje  do dalszego  obniża: 
n ia  k u rsu  d o lara  znów p rz y b ie ra ­
ją  na s ile .

J a k  w iadom o p rezyd en t Roose- 
v e lt  p osiad a  pelnom ucnictw o do 
obniżenia k u rsu  d o la ra  do 50 
procen t daw nego p ary te tu , t. j.

do poziomu 4 .457 zł. za d olara .
W obec n ad chod zących  w ybo­

rów  na k on gres p rzyp u szcza ją  
w7 ko lach  fin a n so w yc h , że Rucse- 
■voit na w yp ad ek  p o g a rsz a n ia  się  
k en ju n k tu r zd ecyd ow ałb y  się  na 
obniżenie k u rsu  d o lara  lub też 
na d alsze zw iększenie o b ie g u ,'c o  
w k on sekw en cji d oprow adziłoby 
do tego sam ego rezu lta tu .

5 mlijardów dM w strat
spowoiu posydiy

N O W Y JO R K , 7. 8. (P A T  ). — 
K lę s k a  su szy  'spow odow ała w  S ł. 
Z jed n oczon ych  o lbrzym ie s tra ty . 
D otkn ęła  ona 24 s ta n y  o ludno­
śc i ponad 27 m iljonów .

N a jb a rd z ie j u c i e r m a ł y  s t a n y .

M ontana, W y o n in g , północna i 
połud niow a D akota  oraz 12  s ta ­
nów7 połud niow ych , s t r a t y  o b li­
czane są  na 5 m ilja rd ó w  
rów .

dola-

w, Środkowej Ameryce
L O N D Y N , 7.8. ( P A T ) .  Z P a n a ­

m y donoszą, że port Pu erto  A r  
m uelles odczuł v. : :o r a j  sR n .ę 'trzę­
sie n ie  ziem i. Z n iszczen iu  u jeg  
zbiornik, s ta c ja  k o le jo w a, kłu . 
a n g ie lsk o  - am eryk ań sk i i w iele 
i rnych  budynków7.

W fró d  tu bylców  p o w ije  po­
płoch. U trzym u ją  oni, że podziem ­

ne p rą d y  oceaniczne pod portem  
zm ien ia ją  sw ó j b ieg i że całe  m ia­
sto zostan ie  p oekY .rćęte przez 0- 
c :..n . M ieszk ań cy  w panicznym  
. ira c k u  u c ie k a ją  do P an am y.

T rzęsien iem  z.em ; d~ * n ięta zo 
s ta ła  rów nież  w ysp a  Coiloa, gdzie 
er. jd u je  się  k o lon ja  k arn a .

gdzie e m igran t na now ej ziem i 
tw7orzy sobie now ą s ta łą  o jczyz­
nę, a s ta n o w ią c  w  m asie  n ie jak o  
now ą d zie ln icę  P o lsk i, odczuw a 
także w arto ść  w e jś c ia  w  o rg a ­
n iczny zw iązek  go sp o d arczy  ze 
„s ta ry m  k ra je m ".

Stopniow o ta  p sy c h o lo g ja  n a ra ­
s ta  u tych , k tó rzy  się  ju ż  „d o ro ­
b il i" , a le  rnem a jeszcze  m aso w ej 
e k sp a n s ji na zew n ątrz  żyw iołów  
św ieżych , k tó reb y  ju ż  w yjeżd ża  
ły  z k ra ju  z tą św iad om ą celow o­
śc ią  —  sta n o w ie n ia  je g o  p lacó w ­
ki n a  obczyźnie. T a k a  zaś e m ig ra ­
c ja , p rzed ew szj stk iem  d otycząca 
w a rs tw y  in te lig e n c k ie j (a le  za­
razem  n a sta w io n e j w  k ierunku  
„b u s in e sso w y m ") , może dopiero

stopniow o dopom óc do przere- 
o rg a n iz o w an ia  n a sta w ie n ia  p sy ­
chiczno - gospodarczego m as 
em igran ck ich  i u czyn ić z nich 
n ie p rzelo tn ą  ty lko  fu n k c ję  n a­
szego b ila n su  p ła tn iczeg o  (co się 
ju „  n ied łu go  sk o ń czy), a le  trw a ­
ły  czyn n ik  naszego  ż y c ia  gospo­
darczego  v/ je g o  sk a li św iato w ej.

M czystko inne, ja k o  rzeczy  po­
chodne, da s ie  ro zw iązać  na s ta ­
łe  dopiero w ted y, gd> założony 
będzie now y fu n d am en t, w y n ik a ­
ją c y  z fa k tu  p o w sta n ia  p o lsk ie j 
p ań stw ow o ści i gd y  p ow stan ie  
nowe n a sta w ie n ie  p sych iczn e 
m iędzy nam i a  n im i, dzięki które­
mu „w ych o d ztw o " p rzerodzi się  
w  „k o io n iz a to rstw o ". M. G.

Ztuny w dyplomaci! niemiaciciej
t o i i h  m u r a t h  u s ^ u je ?

fe ra tem  w y w ia z a ła  się  obszerna 
d ysk u sja , -w k tó re j zab iera li g los 
pp. Ja s trz ę b o w sk i, G ru szka, Roz­
kosz ( F r a n c ja ) ,  K o w a lew sk i ( A r ­
gen tyn a) i ks. D om ański (N iem ­
c y ). K s  D om ański zw ró cił uwago, 
na kon ieczność u w z g lęd n ian ia  v. e 
w szelk ich  p oczyn an iach  n ietylko 
e m ig ra c ji, o k tó re j m ówi re fe ra t  
p. G arczyń sk ieg o , a le  także i za­
sie d z ia łe j na obczyźnie c a łe j 
m n ie jszości p o lsk ie j. Przedłożone 
przez p. G arczysk iego  rezo lu c je  
uchw alono jed n o g ło śn ie .

Straty pożyczkowe
Sko lei w y p ły n ę ła  inn a dość d raż  

liw a  sp raw a . A  m ian ow icie  d e k  
g a t St. Z jed n o czo n ych  p. M ich ał 
K n io ła  zażąd a ł g ło su  d la  o d czyta­
nia p e ty c ji P o lak ów  z C leve lan d , 
d o m aga jących  się  zw rotu  przez 
banki p ry w a tn e  w k ra ju  w kład ów  
oszczęd nościow ych  d o laro w ych  
Po lak ów  z A m e ryk i oraz  ‘ w y ró w ­
nan ia  s tr a t  p on iesio n ych  z ty tu iu  
przerach ow an ia  jtożyczek z  
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K o n su l G ru szk a  w odpow iedzi 
zazn aczył, że w  m yśl s ta tu tu  p ety  
c ja  ta, ja k  ró w n ież  dw ie pokrew ­
ne p etyc je  P o lak o w  w  D a n ji, 'm u ­
szą być od esłan e do k o m isji g łó w ­
n ej7, k tó ra  d ecyd u je  o ich dopusz­
czaln o ści. P o ly m  n ieyd en cłe  ob i a 
dy odroczono do godziny 6 e j po­
południu .

Duże z a in tereso w an ie  budzą 0- 
b rad y  k om isji k u ltu ra ln o  - o św ia ­
to w ej. Do k o m isji te j zgłoszono 
aż 50 re fe ra tó w . O bszerna d ysku ­
s je  poprow adzono nad jednem  ■ z 
n a jb a rd z ie j p a lą c y c h  zagadn ień , 
a m ian ow icie  nad sp ra w ą  m łodzie 
ż j p o lsk ie j na e m ig ra c ji. Pozatem  
na p orządku dziennem  są  zragad 
a icn ia  uczestn ików  Po lak ów  z za­
g ra n ic y  w  życiu  k u ltu ra ln e jn  n a­
rodu, zag a d n ie n ie  wsiążki p o lsk ie j 
p ra sy  i r a d ja . ; 7 1

K o m isja jsp o łc i zńa om aw ia sp ra  
wę zac ieśn ien ia  w ięzi o rg a n iz a ­

c y jn e j  pom iędzy poszezególnem i 
o rgan izac jam i P olaków  z a g ra n icą .

Cbrady poufne
O godzin ie 12 -tej w  w ie lk ie j s a ­

li se jm o w ej zeb ra ła  się  .k o m is ja  
Statu tow a - regu lam in o w a, gdzie 
m jr K u la w k i p rz ed sta w ił p ro jek t 

Sstatutu św iato w ego  zw iązku  P o la ­
ró w  z  z a g ra n ic y . P ięć  la t  tem u 
p ierw szy  z jazd  p jw o ła ł  do ż yc ia  
racie organ izacy jn ą ., k tó re j zad a­
niem było p rzygo to w an ie  sw iato - 
w tgo z\ iązku . P ra c ę , p rzygoto­
w aw cze z o sta ły  w ykon an e i dziś 
w szystko  je s t  gotow e do u tw orze­
nia św iato w ego  zw iązku  Polaków. 

, z z a g ra n ic y . P rzed lożun y p ro jek t 
s ia tu tu  dąży do u trzym an ia  sto ­
sunków  k u ltu a rln ych  m iedzy w \-  
.Iiodztw em  a k ra jem  i na w ym ia ­
nie w a rto śc i k u ltu ra ln y c h . P ra c a  
ta odbyw ać się  ma w  ram ach  u- 
staw  tych  w szystk ich  p ań stw , w 
których  m ie sz k a ją  P o la cy  i d la te ­
go u n ika się  ro z c ią g a n ia  d z ia łaln o  
ści na teren  p o lityczn y. Po r e fe ­
ra c ie  m jr K u la rsk ie g o  zarządzo­
no poufność obrad . Pozatem  obra 
dow ala  dziś przed południem  kon­
fe re n c ja  kobiet. P rzew o d n iczy ła  
je j  p rezeska  n a jw ięk sz e j na św ie­
cie o rg a n iz a c ji kobiecej Z w iązku  
Polek w  A m eryce  p. K ry s ia k o w a . 
Zw iązek  liczy  60.000 członkiń. T o ­
czą s-ię też n a ra d y  m łodzieży w 
gru p ach  akad em ick ie j, robotn i­
czej i w ie js k ie j. Zakończenie zlo 
tu m łodzieży n astąp i dziś popo­
łudniu  w a u li P o litech n ik i.

L O N D Y N , 7.8. „M o rn in g  P o st "  
zapow iad a m ożliw ość zm iany na 
sta n o w isk u  m in is tra  S p ra w  Z a g ra  
n iczn ycii R zeszy.

D zien n ik  uw aża u stąp ien ie  m in. 
N e u ra th a  za praw dopodobne i 
tw ierd zi, że w  rach ubę wchodzi 
dwóch k an d yd a ' ‘ 7 —  R o sen b erg  

i R ibb entropp , przyczem , zda 
n m dziennika, H itle r  zapew ne 
wyj: 'erze  Libbcntęjppa.

R ów n ież na stan o w isk ach  am ba 
sad e ró w  w  P a ryż u , R z\m ie  i L o n ­
dynie rnają* n a stą p ić  zm iany. S la -

n o \ v :: ’.:a  te  m a ją  0  
p r z e z  c z o ło w y c h

ć obsadzone 
h itlerow ców , 

zw łaszcza stan o w isko  am basado­
ra  w  R zym ie.

Strajka w fcsiizi
W  Ł o d z i 1  okolicach  wybuch, 

s tra jk  w  p rzem yśle  pończoszn iczym . 

Pracę poiuąieiło 60CT0 robot la rów .
T rw a ją c y  od 7 ty godn i s l ia jk  w 

p rzem yśle  jed\, ibu iezym  zostanię 

.na jpraw dopodobn ie j w  b ież. ty g o d ­

niu. z likw idow any .

Minister Earthou
na urlopie

P A R Y Ż ,  7.3 ( P A T ) .  M u n ster 

spraw  ZKgrnine/m e h ,, B aH liou , opu­

ścił P a ry ż , udając- się na 'trz y ty g o d ­
n iow y  odpoczynek  le tn i ua połudn ie 
F ran c ji.

N ieobecn ego  m in is tra  zastępow ać 
będzie  m in is ter m aryn ark i, P ie t r i,  
k jć ry , ja k o  k ie row n ik  tym czasow y 

M in is te rs tw a  S p raw  Zagranicznych., 
w eźm ie  udzia ł w  n abożeństw ie ża- 

lubnom za m arszałka Ilindcnburiiira .


